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wynikom  badań , by m óc je uzupełnić lub skorygow ać. Te różne szkoły i systemy teologiczne 
prow adzą do  bardzo  zróżnicow anych k ierunków  w in terpretacji chrystologii Janow ej. Stąd 
chcąc m etodycznie oddzielić ujęcia zależne od m etody b adań  od ujęć zależnych od założeń 
teologicznych, a u to r  konsekw entnie w pierwszych trzech rozdziałach zw raca uwagę na 
m etody b adań  przedstaw iając w pierwszym  rozdziale podejścia do  chrystologii Janow ej na  tle 
bad ań  podłoża historyczno-religijnego (s. 15-36). W  rozdziale drugim  podaje  ujęcia rozwoju 
chrystologii Janow ej, ukazując now e spojrzenia n a  ź ród ła  czwartej Ewangelii i etapy jej 
redakcji (s. 36-52), w trzecim rozdziale podejm uje badan ia  s truk tu ry  czwartej Ewangelii, k tóre 
p row adzą go do stw ierdzenia, że m im o prosto ty  i pewnej jednorodności jest to  dzieło bardzo 
złożone, a  zatem  złożona jest jego chrystologia (s. 52-71). W  czw artym  jak b y  odrębnym  
rozdziale zw raca uwagę na problem y herm eneutyczne w chrystologii Janow ej (s. 72-102).

U w zględniając wyniki współczesnych bad ań  naukow ych o organicznym  pow iązaniu 
tekstu  czwartej Ewangelii z życiem i rozw ojem  w spólnoty kościelnej, w drugiej części pracy pt. 
Jedność i różnorodność chrystologii Janowej, au to r podejm uje się bardzo trudnego ale 
istotnego prob lem u d la  popraw nego zrozum ienia tejże chrystologii, m ianowicie spojrzenia na 
wypow iedzi chrystologiczne czwartej Ewangelii poprzez pryzm at recepcji i rozw oju wiary 
chrystologicznej odbitej w sam ym  tekście. Stąd przedm iotem  pierwszego rozdziału będzie 
form a tradycji Janow ej i okoliczności jej pisem nego sform ułow ania, im plikacje chrystologicz­
ne literackich i retorycznych aspektów  czwartej Ewangelii, tem aty chrystologiczne tradycji 
Janow ej i ich rozwinięcie w czwartej Ewangelii, przeznaczenie i chrystologiczny cel czwartej 
Ewangelii (s. 103-148).

D rugi rozdział (s. 149-193) został pośw ięcony w yznaniu w iary i jego  ekspozycji w prologu 
(J 1,1 -18), poniew aż według ak tualnych  b adań  chrystologii w czwartej Ewangelii in terpretacja 
Janow ego w yznania wiary najw yraźniej występuje w prologu. N astępne rozdziały -  trzeci 
i czw arty m ają za zadanie zweryfikować, w jak im  stopniu  i dlaczego in terpretacja wiary 
chrystologicznej p o d an a  w pro logu  oraz  jej tło historyczne pojaw ia się w tekstach 
narracyjnych, gdzie form alnie prezentuje swoje poglądy ewangelista. Rodzi się dalszy 
problem , dlaczego i w jak im  stopn iu  ta  in terpretacja  w iary chrystologicznej po d an a  w prologu 
pojaw ia się w wypow iedziach Jezusa, k tó re  form alnie stanow ią rozwinięcie myśli podanej 
w J 1,18. S tąd  p iąty rozdział pośw ięca au to r chrystologii w dialogach Jezusa (s. 294-315), Jego 
m ow ach (s. 315-341) i tzw. m odlitw ie arcykapłańskiej (s. 341-350).

P raca  ks. S. M  ę d a  1 i ukazała m ożliwie pełny obraz  chrystologii czwartej Ewangelii, jak i 
w ynika z ak tualnego  stanu  b adań  tego dzieła zarów no na płaszczyźnie literackiej jak  
i teologicznej w kontekście historycznym , więcej, wniosła now e próby podejść i rozw iązań, jak  
podział m ateria łu  na  opow iadan ia  i św iadectwa, podział wypowiedzi Jezusa na dialogi i mowy 
Jezusa, w skazanie form  i schem atów  narracyjnych w bardzo złożonych tekstach, ja k  J  9; J 11. 
W  sumie jest to p raca  nap isana d la biblistów  i profesjonalnych teologów językiem  fachowym , 
stąd m oże być mniej dostępna naw et d la  studentów  teologii -  przynajm niej pierwszych lat 
studiów.

ks. Stanislaw W łodarczyk, Częstochowa

E berhard  S C H O C K E N H O F F  i Peter W A L T E R  (Hg.), Dogma und Glaube. Bausteine 
fü r  eine, theologische Erkenntnislehre. Festschrift fü r  B ischo f W alter Kasper, M at- 
thias-G rünew ald-V erlag, M ainz 1993, ss. 334.

U rodzony  5 m arca 1933 r. bp W alter K a s p e r  obchodził właśnie swoje 60 urodziny. 
Z  tej okazji -  zgodnie z przyjętym  w Niem czech zwyczajem -  dwaj jego byli uczniowie, którzy 
pisali swe prace habilitacyjne pod jego kierunkiem , a obecnie p racu ją  ju ż  jak o  profesorow ie 
teologii m oralnej (E. S c h o c k e n h o f f )  na uniwersytecie w R atysbonie o raz  teologii 
dogm atycznej (P. W  a 11 e r) na  uniwersytecie we F reiburgu, wydali dosyć skrom ną -r jak  na 
tak ą  uroczystość -  pozycję książkow ą, złożoną z opracow ań kilkunastu  profesorów  
niemieckich: kolegów  i uczniów Jub ilata . Przed om ówieniem  jej treści w arto  zwrócić uwagę na 
bardzo  cenny dodatek  bibliograficzny, sporządzony przez osobistego sekretarza księdza 
B iskupa, J. D r u m m a ,  zawierający wszystkie drukow ane prace W. K a s p e r a w  liczbie 
498, u łożone w porząd k u  chronologicznym , nazwy czasopism , z którym i w spółpracow ał



bezpośrednio (w określonych latach) sarn Jub ilat, wykaz dysertacji i rozpraw  habilitacyjnych; 
napisanych pod jego kierunkiem  w liczbie 39, ułożonych alfabetycznie (według nazwisk ich 
autorów ), a  pochodzących z lat 1969-1992, o raz  opracow ania myśli W . К  a s p e r  a, jak  do tąd  
jeszcze nieliczne (tylko 8 pozycji). Przyglądając się wnikliwiej tej bibliografii,' m ożna 
stwierdzić, że 1 ) w zrastała z roku  na rok  ilość publikacji W. К  a  s p e r a, od jednej w 1960 r. 
i dwóch w r. 1962, do  29 w r. 1987 i 30 w r. 1989, 2) podjęcie przez niego posługi biskupiej 
w Kościele nie spow odow ało wcale jakiegoś znacznego zmniejszenia jego  twórczości 
naukow ej lecz jedynie poszerzyło zakres jej faktycznych odbiorców  (np. w r. 1991 spotykam y 
także 30 publikacji, ale są już  w śród nich pozycje hiszpańskie, portugalskie, włoskie 
i angielskie), 3) pozycje tłum aczone na  inne języki J. D rum m  podał pod jednym  w spólnym  
num erem , pom ijając przy tym  na ogół przekłady na  j. polski (poza jednym  chyba wyjątkiem, 
jak im  jest wydane w W arszawie w 1983 r. dzieło „Jezus C hrystus” , zam ieszczone pod n r 257, 
a  więc jak o  przekład  w ydania N R D -ow skiego), 4) w opracow aniach myśli W. K a s p e r a  
pom inięto także wszystkie prace polskie. Czyżby były one D r u m m o w i niedostępne? Nie 
wydaje się -  przynajm niej w odniesieniu do  artykułów  W. K a s p e r a ,  publikow anych 
w polskiej wersji „C om m unio" -  by faktycznie tak  było.

Sam a książka została podzielona na  4 części. W pierwszej noszącej tytuł Problemy  
historyczne, zabierają głos trzej autorzy . Ph. S c h ä f e r ,  profesor teologii dogm atycznej na 
uniwersytecie w Passau, zajm uje się chrześcijaństwem  „wolnym  od dogm atów ” , ukazując 
historyczny rozwój takiej myśli w Kościele lub na  jego obrzeżach od starożytności po  nasze 
czasy. Jego wypowiedzi uzupełnia w jakie jś m ierze K. G  a n  z e r, profesor historii K ościoła na 
uniwersytecie w W iirzburgu, analizując dość wnikliwie kwestię miejsca i roli historii w teologii 
i w Kościele o raz  ukazując sposób podchodzenia do  określonych tekstów  historycznych przez 
różne grupy ojców soborow ych na kolejnych soborach powszechnych (konkretnym  przy­
kładem  jest tu  problem  prym atu  papieża w Kościele), by na  tym  tle om ówić sytuację 
współczesną oraz  w ypunktow ać bardzo  cenne, jego zdaniem , sugestie W. K aspera  w tej 
kwestii. W reszcie P. W a l t e r ,  idąc po linii swej rozpraw y habilitacyjnej, poświęconej 
Erazm ow i z R o tte rd am u  i jego w ykładni Pism a świętego, zastanaw ia się nad  wpływem idei 
hum anistycznych na dogm atykę, a dokładniej: na jej ukształtow anie się ja k o  dyscypliny 
naukowej.

Część II, nosząca ty tu ł Problem hermeneutyczny, składa się z dw óch opracow ań. Były 
profesor dogm atyki, a obecnie przew odniczący Konferencji E piskopatu  Niem ieckiego, bp 
K. L e h m a n n z  M oguncji, om aw ia -  ściśle rzecz biorąc -  instrukcję Kongregacji N auki 
W iary Donum veritatis z 24 m aja 1990 r. na  tem at pow ołania teologów w Kościele, ujm uje ją  
jednak  pod określonym  punktem  widzenia, k tórego znakiem  rozpoznaw czym  jest Dissensus: 
b rak  jedności, zgodności, bądź też (uzasadniony niekiedy w pełni) pluralizm  ujęć jednej i tej 
samej praw dy w Kościele. Z nany egzegeta z M onastyru , K . K e r t e l g e  snuje z kolei refleksje 
na tem at relacji zachodzących m iędzy egzegezą biblijną a  teologią kato licką, starając się 
odpowiedzieć na pytanie, czy i na  ile egzegeza w inna się liczyć z tradycją teologiczną w danym  
konkretnym  przedm iocie.

Część III, najobszerniejszą, pośw ięcono tzw. „system atycznym  perspektyw om ” , g ru p u ­
jąc  w niej przyczynki aż sześciu au torów . P rofesor teologii fundam entalnej na uniwersytecie 
w T ybindze, M. S e с к 1 e r  podejm uje kwestię stosunku własnej dyscypliny do  dogm atyki
-  jak o  zagadnienie najbardziej pasujące do dzieła w ydawanego z okazji jubileuszu W. 
K aspera. Chodzi m u zwłaszcza o zm iany (postulow ane i realizowane także przez Jubilata) 
w teologii dogm atycznej, skłaniającej się -  jak  stw ierdza -  ku teologii fundam entalnej, k tó ra  
wyłoniła się poniekąd  z dawnej apologetyki i s ta ra  się usilnie o w łasną tożsam ość (odrębność). 
Z nany dogm atyk  z Tybingi, P. H i i n e r m a n n  podaje z kolei kwestię samej dogm atyki jak o  
„w ydarzenia” polegającego na „w ypow iadaniu się w wierze” , i to  z w yraźnym  nastaw ieniem  
„eschatologicznym ” . N a  społecznie służebną rolę dogm atyki zwraca na tom iast uwagę teolog 
fundam entalista  z Bochum, prof. H. J. P o t t m e y e r ,  uwzględniając przy tym  dość 
obszernie aspekt tzw. „post-w spółczesności” (Postmoderne). Z nany teolog protestancki 
z M onachium , W. P a n n e n b e r g  zastanaw ia się -  niewątpliwie ze względu na W. K aspera
-  nad  teologią dogm atyczną w perspektywie ekum enicznej, rozpatru jąc  kolejno takie kwestie', 
jak: kościelność teologii dogm atycznej, zgodność z Pism em  świętym ja k o  kryterium  
katolickości, ekum eniczne podejście do  T radycji oraz ak tualne  punkty  zapalne ekum enicznie 
ujętej dogm atyki. Były student K aspera, Th. P r ó p p e r  pracujący obecnie jak o  profesor



teologii dogm atycznej na uniwersytecie w M onastyrze analizuje w swym przyczynku 
podejście do  tejże teologii swego m istrza pod hasłem  „w olność jak o  filozoficzna "zasada 
dogm atyk i” . T ru d n o  powiedzieć natom iast, dlaczego w całym tym zbiorze znalazło się 
opracow anie włoskiego dogm atyka z N eapolu , B. F  o r t e na tem at O bjawienia. Jedynym  
wyjaśnieniem  m oże być fakt opierania swych wywodów przez tego au to ra  na  filozofach 
i teologach niemieckich: Heglu, Schellingu i Barthie.

N a część IV: P raktyka  wiary, sk ładają się cztery opracow ania. Były studen t W . K aspera, 
a  obecnie profesor h istorii religii na  uniwersytecie w M oguncji, A. S с h  i 1 s o n om aw ia 
relacje zachodzące m iędzy teologią dogm atyczną a liturgią, podkreślając, iż tzw. „duch 
liturgii”  m oże i pow inien być faktycznie źródłem  prawdziwej odnow y teologii, k tó ra  ze swej 
strony m oże być u jm ow ana jak o  „m yślana liturgia” (liturgia spraw ow ana myślą). Znany 
dogm atyk niemiecki z F reiburga, G . G r e s h a k e ,  k tó ry  doktoryzow ał się (w r. 1969) 
i habilitow ał (w r. 1972) u  W. K aspera, a obecnie żyje w założonej przez siebie wspólnocie 
księży diecezjalnych, szkicuje jedynie -  jak  sam  to  stw ierdza na wstępie -  relacje zachodzące 
m iędzy teologią dogm atyczną a duchow ością, wychodząc od zasłyszanego w czasie swych 
studiów  rzym skich pow iedzenia, iż najw iększym  dogm atykiem  jest sam  diabeł, k tó ry  potrafi 
przecież m yśleć bardzo  precyzyjnie i krytycznie. Powiedzenie to z kolei pozw ala mu 
przytoczyć (z pełną ap ro b atą) wypowiedź H. U . v o n  B a l t h a s a r a o  teologii uprawianej 
„na  siedząco” i „na  klęcząco” oraz  o rozziewie, jak i daje się zauważyć obecnie między tymi 
dwiem a postaw am i. C hcąc prftzw yciężyć ten rozziew, trzeba sta rać  się o to, by teologia 
(dogm atyka) „rodziła  się” z duchow ości, a  dogm at jak o  taki pozostaw ał na służbie tej 
ostatniej. Zw iązkam i zachodzącym i m iędzy d ogm atyką a teologią m oralną  zajął się z kolei E. 
S c h o c k e n h o f f ,  sygnalizując pewne wzorce konkretne: oparcie się tej ostatniej na 
podstaw ach dogm atycznych, zastępow anie dogm atyki przez etykę, funkcjonow anie etyki 
w ram ach  teologii dogm atycznej, wzajemne uzupełnianie się teologii dogm atycznej i m oral­
nej. Sam au to r opow iada się za tym osta tn im  wzorcem  pod  w arunkiem  jed n ak  zachow ania 
przez obie te dyscypliny własnej odrębności i tożsam ości. A utorem  ostatn iego przyczynku jest 
profesor misjologii na  uniwersytecie w M onastyrze, G . С  o 11 e t, k tó ry  zastanaw ia się nad 
w kładem  teologii południow o-am erykańskiej (głośna teologia wyzwolenia) do  chrystologii, 
a dokładniej: do  herm eneutyki chrystologicznej. W  całości dzieła jest to chyba jeden 
z najbardziej dyskusyjnych i kontrow ersyjnych artykułów .

Ogólnie rzecz biorąc, należy stwierdzić, iż m im o swej skrom nej szaty graficznej 
om aw iana pozycja spełnia pok ładane w niej nadzieje: oddaje m erytorycznie hołd należny 
Jubilatow i, albow iem  zarów no autorzy , jak  i podejm ow ane przez nich problem y wiążą się 
dosyć ściśle z osobą i dziełem W. K aspera  o raz  dążą  do  pogłębienia n u rtu  jego myśli. M im o 
typowego zachodniego podejścia do  niektórych poruszanych tu ta j zagadnień, książka 
zasługuje z pewnością na polecenie jej czytelnikowi polskiem u.

ks. Lucjan Balter S A C , W arszawa  -  Oltarzew

W alter LESCH  -  G eorg  SC H W IN D  (H rsg.), Das Ende der alten Gewissheiten. 
Theologische Auseinandersetzung m it der Postmoderne, M atth ias-G rünew ald  Verlag, M ainz 
1993, ss. 165. D avid T R A C Y , Theologie als Gespräch. Eine postmoderne Hermeneutik. M it  
einer Einführung von Werner G. Jeanrod. M atth ias-G rünew ald  Verlag, M ainz 1993, ss. 172.

Obie te pozycje łączy ze sobą nie tylko wspólny wydawca, ale także podejm ow ana przez 
nie p roblem atyka. D latego m ożna ująć je  razem  w jednej, choć dwuczęściowej recenzji.

W krajach  zachodnich bardzó  m odne stało  się w ostatn ich  latach  pojęcie Postmoderne 
( Postmodernity, Postmodernité, P ostm oderniteit), bardzo  trudne do przetłum aczenia na język 
polski: „po-now oczesność” („post-now oczesność” , „po-w spółczesność", „post-współczes- 
ność” ) itp. Z resztą sami Francuzi, pośw ięcając osobny num er „C om m unio” (2 z 1990 r.) tej 
problem atyce, zdecydowali się w końcu, po  długich dyskusjach, na bardziej czytelne ujęcie 
tytułu: M odernité  -  et après. Chodzi bowiem  - ale chyba tylko, jak  na razie, w krajach 
zachodnich, i to  wysoce uprzem ysłowionych -  o pewien przesyt, względnie przeświadczenie, 
że się osiągnęło już  wszystko (albo prawie wszystko), weszło się poniekąd na szczyt 
największej góry i co dalej? Czy zostać na  tej górze? Ale to się m oże szybko znudzić? Czy 
zacząć pow oli schodzić? Ale jak?  Szybko czy powoli i w którym  kierunku? A może trzeba


